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D ru k iem  j n a k ła d em  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  Ił7. D pckera i S p ó łk i. — R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  J)'. Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  m U O H .
B e r l i n ,  dn. 2 4 .  Grudnia. — Nie będzie zapewne rzeczą obojętną dla 

dziejopisarza zastanowić się nad rozmaitem stanowiskiem, jakie zajmują dwa 
wiekie państwa niemieckie w  obec spraw szwajcarskich. Dwa posiadamy 
artykuły, jeden w gaz. pow. pruskiej z 13. b. m. drugi w austryackim 
dostrzegaczu, względem odpowiedzi danej przez sejm walny szwajcarski 
na notę dyplomatyczną dw orów  wiedeńskiego, berlińskiego i paryskiego. 
A rtykuł w gaz. pow. pruskiej trzyma się prawnego punktu co do postępo­
wania większości sejmu walnego, względem związku odrębnego, zaprzecza 
z powodów formalnych i materyalnycb, prawa do exekucyi wojennej, uważa 
cały spór za wojnę domową i żąda do prawnego postępowania w podobnych 
przypadkach trzech czwartych głosów. Inaczej brzmi ar tykuł dostrzegacza 
austryackiego. Nie zważa na punkt praw ny, mówi ty lk o ,  że większość 
sejmu przedstawia radykalizm, że wyprowa na odrębowców i jezuitów 
jest tylko początkiem wojny krżyżowej radykalistów przeciw monarchom 
i dla tego nie zważając na prawo istnące, żąda z wyższych względów poli­
tycznych interwencyi europejskich mocarstw przeciw radykalnym zwycięz­
com. Uważa przeto , że zwycięztwo to zbyt zagraża żywotnej zasadzie 
rządu austryackiego. Tymczasem wydarzył się ważny przypadek. Lord 
Palmerston odkrył,  że między A ustryą  i Francyą tajny stanął układ na 
p rzypadek , gdyby iuterwencya okazała się konieczną w sprawach szwaj­
carskich. Skutkiem tego układu zagrożoną byłaby niepodległość Szwajcaryi.  
D ow ody  te przesłał lord Palmerston dworowi pruskiemu i z tąd daje się 
wytłumaczyć stanowisko nowe, jakie Prussy mają zamiar zająć w sprawach 
szwajcarskich. Z tego samego powodu wystąpił lord Palmerston z oświad­
czeniem swćm w parlamencie, że przyczyna konferencyi upadła, bo już  nie 
istnie sprzymierzę odrębne i rzecz tę załatwiono przed rospoczęciem obrad. 
T rudno  zapewne będzie skłonić gabinet angielski, do zaniechania swego 
Stanowiska odrębnege w tej sprawie.

Gazeta kolońska donosi, że w mieście Hamm 2 świadkowie żydow-cy, 
powołani do zaprzysiężenia zeznań swoich, w pewnej sprawie kryminalnej, 
niechcieli złożyć przysięgi. Gdv im miejscowy rabin dr. Rothschild, wysta­
wił świętość i ważność przysięgi i zwrócił icb uwagę na zwykle przepisane 
jej formy, obadwaj oświadczyli, że nie znając oddzielnego b o g a  I z r a e l a ,  
ale tylko jednego powszechnego boga , dia tego przysięgi na rotę przepisaną 
m o r e  j u d a i c o  złożyć nie mogą.

W I  A D O  M O Ś Ć I U M I t M C i K L
F r a n c y a .

P a r y ż ,  d. 22 .  Grudnia. — Im bardzićj zbliżamy się do izb otwarcia, 
tćm więcej rząd nabiera śmiałości, a opozycya milczy. Gazeta P r e s s e  
żąda, aby przy pierwszym wyborze prezesa do głównej przyszło bitwy. — 
Girardin od początku samego był przeciwnikiem Sauzeta, w każdym roku 
opierał się jego w yborow i,  raz popierał D upina,  drugi raz Lainartina. 
Dziś przedstawia Dufoura lub Dupina. Rząd podejmuje rzuconą sobie rę­
kawicę i oświadcza, ie z wyboru Sauzeta czyni kw estyą gabinetu. Bardzo 
sobie mądrze poczyna, bo wybór niezawodnie padnie na Sauzeta. Rząd 
przy tem wyborze może liczyć z pewnością na swoich zwolenników i na 
przyjaciół Sauzeta. Skoro żadnego nie masz niebezpieczeństwa z tej strony, 
przeto rząd przez oświadczenie sw e, że z tej kwestyi czyni pytanie gabine­
to w e ,  odniósł moralne zwycięztwo. Guizot powinien za nie podziękować 
Girardinowi. Większość przez to nabiera zaufania do siebie, opozycya 
chwytać się będzie półśrodków, które rządowi ułatw ią taktykę do ich 
obejścia. Do tego dodać należy, że Odilon B arro t ,  naczelnik opozycyi nie 
jes t  stworzony do stanowczych środków, dosyć jem u,  kiedy się nagada, 
i kiedy otrzyma poklask słuchaczy. Bankiety tyle mu wieńców zjednały,

że niedba o więcej i nie wystawi ich na losu igrzysko. Z tego pow odu 
powiada C o n s t  i t u t i on  n e 1 po p ros tu ,  że on i jego stronnictwo nie spo­
dziewają się niczego po większości,  że się w izbie odwoływać będą do opi­
nii publicznej poza izbą. Jeżeli to' ma jakie znaczenie, natenczas opozycya 
ma zamiar przygotować sobie publiczną opinię p o z a  i z b ą  na przyszłe w y ­
bory, albo n a  p r z y s z ł ą  r e w o l u c y ą .  W  obu przypadkach może być 
tymczasem ministerstwo spokojne podczas obrad w izbie deputowanych, bo 
taktyka Odilon Barrota jest bezwładna. Duch przecie wyższy zawisł nad 
wielkiemi zgromadzeniami, a stosunki tak są podszrubow ane, że w końcu 
przyjść musi do radykalnego rozwoju spraw francuzkich.

Znów wizyty się rozpoczynają dyplomatyczne, hrabia Molć odwiedzał 
króla , a Thiers królewicza Join villa.

Z polecenia Guizota został poseł nasz nadzwyczajny do La P la ta , hr. 
W alewski,  oficerem legii honorowej przez króla zamianowany.

Na giełdzie dziś głoszono, że 5 0  konserw atywnych deputowanych 
wczoraj wieczorem udali się do pana Guizot i oświadczyli m u, że głosować 
będą za Dufourem na prezesa izby. Guizot na to miał odpowiedzieć, że 
wówczas nie może zatrzymać swćj posady.

Z l u lo n u  Jo n o szą  pod dn. 20 .  Grudnia: w arsenale naszym panował 
w tych dniach ruch znaczny. Oddziały trzech pułków, wynoszące razem 
1 4 0 0  żołnierzy, przybyły tam, a opatrzone we wszystkie potrzeby wsiadły 
na okręt parowy i popłyną do Algieru. Dziś wsiadły oddziały z innych 
pułków i jeszcze więcej oczekują tu żołnierzy przeznaczonych do Algieru. 
Na pokładach floty śródziemnej wstępują w szeregi wojska morskiego nowe 
zaciągi,  a klassa z roku 1 8 4 0 -  występuje.

C o u r r i e r  f r a n ę a i s  zapewnia, że nowe francuzkie poselstwo do 
Rozasa wyprawionera zostanie, ale i to równie będzie bezskutecznem, jak  
poprzednie misje. W  liście z Montevideo, ogłoszonym przez ten dziemfik, 
ganią mocno postępowanie pana W alewskiego, który nie połączył się z pa­
nem Howden, albowiem Anglia szczególniej pragnie mieć władzę nad ujściem 
Parana, nader ważnera dla handlu wewnątrz kraju a szczególniej z Paraguay, 
ażeby swym wyrobom otworzyć odbyt wewnątrz Rzplitej. Lord Howden, 
działając jak to widzieliśmy, otw orzył znowu pole Anglikom w Buenos 
Ayres, cala bowiem niechęć Rozasa za użycie przeciw uiemu środków gw ał­
townych na Francuzów spada. List ten dowodzi,  że należało Rozasa zo­
stawić spokojnym w Buenos A y res ,  ale za to nastawać, na mocy traktatu 
z 1 8 4 4 .  r., by opuścił territorium Montevideo. Jeżeliby na to nie przystał, 
wówczas 5 do 6 0 0 0  ludzi, wysiadłszy na ląd Uraguay, pokójby p rzy ­
wróciło. Gdyby zaś chciał jeszcze walczyć, można było na czas jakiś sta­
nąć w Eutre Rios i podać rękę stanom Corrientes i Paraguay; te zaś podo­
bnie jak inne rzeczypospolite południowo-amerykańskie, chętnie powstałyby 
dla odparcia najścia Rozasa. Układy zaś, jak to najlepiej ostatnie lat dziesięć 
dowiodły, nic tam nie zrobią.

J o u r n a l  d e  H a v r e  donosi,  według listów z w yspy  Bourbon z 16. 
Września przybyłych do Nantes, że w  S t .  Denis, stolicy tej kolonii, z po­
wodu przybycia prefekta i wice prefekta apostolskiego, księży Poncelet 
i Monnet, wybuchnęły niespokojności dość ważne w dniu l 2 g o  Września. 
Siła zbrojna musiała wystąpić i wiele osób zraniono, jednego zaś człowieka 
zabito. W  dniu l5 g o  W rześnia jednak ksiądz Monnet, znany z swych 
opinii za zniesieniem niewolnictwa, wsiadł na okręt i odpłyną ł,  przez co 
zamieszanie us ta ło , którego on był g łównym powodem.

Listy z O’taheiti otrzymane z Valpareiso donoszą, że królowa Pomare 
cieszy się z tego, iż wróciła na tę w yspę ,  by żyć pod protekcyą Francu­

z ó w .  Król i królowa mieszkają w swym dawnym pałacu, otoczeni wszel- 
kieini honorami im naleźnemi. Pensya roczna udzielona im przez rząd fran- 
cuzki i zysk z dzierżawy ziem do korony należących, pozwala królowćj 
i jej rodzinie żyć z wygodą a nawet z pewnym zbytkiem. Je j mąż jest  to 
człowiek wysokiego wzrostu i przysto jny; bardzo dobrze z sobą obaj mał-
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żonko wie żyją. Mają pięcioro dzieci, które odbierają dość staranne w y -  

' chowanie. Jakkolwiek proste obyczaje kraju tego pozwalają chodzić boso, 
spotykamy jednak często królowę przystrojoną z wielkim zbytkiem w je ­
dwabiach. W y s p y  należące do tejże saraćj gromady, nie są tak przychylne 
Francuzom, ponieważ ci jednak przyrzekli nienapastować ich i szanować 
ich niepodległość, przeto kroków nieprzyjacielskich nie należy się obawiać.

P o s i e d z e n i e  t r y b u n a ł u  c y w i l n e g o  z d n i a  JO.  G r u d n i a .  
(Dokończenie.) — Zrana d. 7 . Listopada, hrabia Mortier posłał do hrabiny 
guw ernantkę,  aby się dowiedzieć, k iidy  chce dzieci przyjąć. Odpowie­
działa, że przed godziną 3. nie będzie wolną. Około połodnia jadł hrabia 
śniadanie z dziećmi. W  tymże czasie krawiec Decoster przyniósł robotę 
dla syna. hrabiego; zastał go smutnym, ale zupełnie spokojnym i rozsą­
dnym. Po śniadaniu posyła hrabia powtórnie guwernantkę do hrabiny, 
ale ta kazała mu powiedzieć, że nie może przyjąć dzieci przed pół do drugą, 
bo jest zatrudniona z róźnemi osobami. T o  zrobiło złe wrażenie na hrabi, 
i wtedy o trzy  kwadranse na pierwszą oddaje guwernantce wyżćj w spo­
mniany list,  aby go żonie doręczyła. Hrabina przeczytawszy go, wydaje 
k rzyk i spieszy do prefekta policyi czy do kanclerza Francyi. Od kwadransa 
na drugą do pół do trzeciej nie otrzymał hrabia żadnych odwiedzin, żadnego 
wezwania, będąc przez cały ten czas (pięć kwadransów) z dziećmi swemi 
zamknięty. Gdyby był miał stanowczy zamiar morderczy, byłby miał do­
syć czasu do jego wykonania. 0  pól do trzecićj komissarz policyjny, któ­
rego hrabina zawiadomić kazała, przybył z ludźmi i szlósarzein, którego 
hrabia widział wchodzącego do hotelu. T u  dopiero zabarykadował się, 
w idząe, że się do jego mieszkania dobijają. Nie o tw orzył drzwi ani ko- 
raissarzowi, ani panu Lurde ,  z którym miał polityczne stosunki. Dzieci 
nie było wcale słychać; o godzinie 3 . p rzybyw a kanclerz, ale nie został 
wpuszczony. Kanclerz zapytuje się ,  czy mu otworzy, jeżeli mu hrabinę 
przyprowadzi. Hrabia przyrzeka , wątpi jednak , aby ona przybyła. O pół 
do 4. przybyła hrabina. Hrabia zapytuje j ą ,  czy jest sama; tak je s t ,  od­
powiada hrabina. Uchyla więc nieco d rzw i,  i natychmiast wpadają agenci 
policyjni,  zabierają dzieci i oddają je  matce. Hrabia cofa się w głąb po­
ko ju ,  nie pozwala nikomu zbliżyć się do siebie, g rożąc,  źe zrobi użytek 
z brzytw y, gdyby się go dotknięto. Wtem nadszedł także prefekt policyi. 
Hrabia oświadcza, że tylko dla swej ochrony, w czasie trzy kwadransowej 
konferencyi, którą miał z prefektem policyi, nie chciał oddać brzytwy, 
obawiając się zawsze jeszcze napadu na swoją wolność osobistą. Około 
pół do 4 .  oddalił się prefekt policyi; hrabia Mortier pozostał s a m ,  bez do­
zo ru ;  nie można zatem powiedzieć, źe go musiano strzedz przeciwko jego 
własnemu szaleństwu. Agenci zaś policyjni ukryli się w hotelu , aby opa­
nować osobę hrabiego, skoro tylko z pokoju swego wyjdzie. O godzinie 
pół do 6 ,  gdy prefekt policyi nie wracał,  napisał hrabia do ministra spra­
wiedliwości, źe mu gwałtem wydarto  dzieci, źe zgwałcono mieszkanie jego 
jak i wolność osobistą, która jest uienaruszalną z powodu charakteru jego 
jako para F rancyi,  żąda więc wdania się w to ministra w imieniu prawa. 
Minister odpowiada mu z wyrażeniem zadziwienia nad tein co zaszło, oś­
wiadczając jednak, źe nic uczynić nie może, dopóki się z nim nie rozmówi: 
prosi go więc aby przybył do biura. Około godziny 6. zdecydował się 
hrabia na to, a zchodząc ze schodów mieszkania swego, został przez ajentów 
policyjnych przytrzym any i do domu waryatów Dra. Mitivie w Iwry od­
wieziony.

Tak  hrabia Mortier opowiada fakta. Protokuł komissarza policyjuego 
Loyeux  zgadza się z tym opisem. W  końcu tylko powiada,  źe hr. Mortier 
w chwili, kiedy go oddawano doktorowi Mitivie, protestował jeszcze prze­
ciwko swemu aresztowaniu, żądając aby tę jego protestacyę umieszczono 
w protokule i g rożąc ,  źe poda skargę do sądu o taki n ieprawny postępek. 
Zarazem jednak chwalił zachowanie się ajentów policyjnych i za to im po­
dziękował, W  tern znajduje pan Baroche najlepsze zbicie twierdzenia, j a ­
koby hr. Mortier gwałtownem szaleństwem był zdjęty. Następnie opisuje 
pan Baroche dalsze zachowanie się hrabiego w Ivry i czyta indagacyę jego. 
Dr. Mitivie mówi w świadectwach sw o ic h , źe hrabia z początku nie chciał 
przyjmować żadnego pokarm u, żadnego pielęgnowania, ale wkrótce odstą­
pił od tego, zachował się bardzo spokojnie i porządnie. W y z n a ł  sam, że 
z powodu zmartwień domowych chciał sobie i dzieciom swoim życie odebrać, 
aby je  ochronić od hańby, ale nie przypuszcza, aby ta myśl i kroki przed­
sięwzięte do jej wykonania w dniu 7. Listopada, były początkiem obłąka- 
uia. T o  zaprzeczenie, zdaniem lekarza, zdaje się dowodzić, źe hrabia nie 
czuje jeszcze trudności s tanu ,  w  jakim się znajdował; dla tego lekarz za­
leca największą ostrożność w ocenianiu jego stanu umysłowego. Świadectwo 
to datowane jest z Ivry 2 2 .  Listopada. — Fan Baroche zarzuca doktorowi, 
że w tem świadectwie podaje tylko domysły, i z całego postępowania h ra ­
biego od czasu wejścia do domu waryatów, stara się udow odnić, źe wcale 
go obłąkanie nie opuściło.

Na przesłuchaniu, jakiemu poddano hrabiego Mortier w niejaki czas 
po jego ujęciu, zaprzeczał w zupełności, aby się miał odgrażać, a tem 
bardziej dopuszczać gw ałtów względem swych s łużących , niższych urzędui- 
ków poselstwa lub względem swej żony tak słowami jak czynem.

Słuchany opowiadał nocną scenę w  Ostendzie zupełnie w inny sposób, 
niż jego żona; ta nazwała go mordercą, z powodu, że przypadkowo brzy­

twę miał w  ręku. On jej zaś odpowiedział: A by j ą  przekonać przeciwnie, 
chce jej sam drzwi otworzyć (gdy się chciała oddalić), co też czynił. Mnie­
mana jego żony obawa morderstwa, była tylko skutkiem jej życzenia, stać 
się przedmiotem romansu i wystawić się jako ofiarę. Dostępowanie jej 
względem jego matki zmusiło go do spowodowania jej odjazdu, aby ochro­
nić matkę od apopleksyi. Jakoż ta w skutek wiadomości o zdarzeniu w d.
7. Listopada i sposobu postępowania synowej względem syna, rzeczywiście 
została apopleksyą tknięta, oślepiona i sparaliżowana. Przez list z dnia 7. 
Listopada, chciał hrabia Mortier, według swego oświadczenia, skłonić tylko 
żonę, aby do niego przyszła; poczem byłby jej zwrócił dzieci i zaklął, 
iżby się wyrzekła projektu rozwodu, którym mu groziła. Dla tego nie 
chciał nikogo, nawet kanclerza, przypuścić do siebie w dniu 7. Listopada, 
gdyż z nikim nie chciał mówić o tajemnicach stosunków małżeńskich. Na­
wet przed sw ą matką aż do ostatniej chwili milczał o nich. Dzieci swoje, 
podczas gdy się z nim sain na sam dnia 7. Listopada znajdowały, tylko 
pieszczotami okrywał,  w żaden sposób im nie zagrażając. Jednego razu ‘ 
przejęty myślą o hańbie, jaką  mu żona gotowała, sam do siebie mówił gło­
ś n o : »Raczej wolę tysiąc razy umrzeć, niż znieść taką hańbę!« I wtedy 
z otwartej przypadkiem toalety wyjął brzytwę. Jego córka, przez niego 
niepostrzeźona stała przy nim, i jego słowa słyszała, odezwała się na to do 
niego: »Ojeze, ja  chcę z tobą umrzeć.* A l e j ą  uspokoił słowami, że
0 śmierci nie ma bynajmniej mowy, i wysłał do drugiego pokoju ,  aby się 
z bratem bawiła. Stanowczo zaprzeczał, aby brzytwę miał przykładać do 
szyi jednego z swych dzieci. Z listu z dnia 7- Listopada napisał tylko 
kopię do hrabiny Borgeres. Zaprzeczał także wszelkiego zamiaru samobój­
s tw a , gdy od godziny 3. do 5. po odejściu prefekta policyi sam się znaj­
dow ał,  i nikłby mu w tem nie był przeszkodził, gdyby go chciał dokonać. 
Brzytwę podczas obecności prefekta dla tego z ręki nie puścił, gdyż z jednej 
strony widział ciągle ajentów policyjnych, od których nie chciał być do­
tknięty, z drugiej strony, że nawet przekładał śmierć nad taką hańbę. 
Gd.yby prefekt policyi sam był obecny, byłby wszelkiemu jego życzeniu 
zadosyć uczynił.

l e  są główne punkta przesłuchania. Wszystkie odpowiedzi były jasne
1 stanowcze, i usuwają przynajmniej na teraz wszelką myśl o poinięszaniu 
umysłu hrabiego Mortier. Nazajutrz pan Chaix d’Est-Ange miał mieć głos 
za hrabiną Mortier. Hrabina jest córką pana Cordier, dyrektora urzędu 
stępia, który jest znany jako bardzo bogaty, ale zarazem jako bardzo chciwy 
człowiek, a którego s ł u ż ą c y  hrabiego Mortier przezwali »Monsieur treute 
sous,« z pow odu ,  że jeżeli się kiedy zdarzyło dać komu podarunek, ten
nigdy nie przechodził 30  sous. Z wielką ciekawością oczekują na wyrok 
Trybunału.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 2 .  Grudnia. — W  izbie lordów otrzymały potwierdze­

nie królewskie bile o robotach publicznych, o zbrodniach w irłandyi i ter­
minach dla kolei żelaznych, tem samem stały się aktami parlamentowemi, 
bo parlamentowy akt znaczy w języku p raw nym , bil przez królowę i oba 
parlamenty potwierdzony. Lord Brougham, którego słusznie nazwaćby 
można mówcą izby wyższej, powiedział,  że wprawdzie dopiero po świętach 
Bożego narodź, wnieść zamierza bil do nowego prawa karnego, ale to wcale 
nie przeszkadza dla czegoby nie miał już  teraz wnieść pojedyńczych środ­
ków, ku polepszeniu prawa. Takiemi są środki przeciw przekupstwu pod­
czas wyborów Przestępstwo to raożnaby zupełnie wykorzenić, gdyby  
zażądano od każdego członka izby niższej przysięgi lub słowa honoru, źe 
nie wie o przekupstwie. Drugim środkiem zbawiennym byłoby zamiano­
wanie publicznego oskarżyciela i t. d. Lord Ellenborough rozwodził się 
nad obecną bezwładnością ministerstwa.

W  izbie niższej nie mógł się jeszcze uspokoić pułkownik Sibthorp 
względem emancypacyi żydów. Jakże sabas będą obchodzili przyszli człon­
kowie izby niższej żydow scy? W  niektórych przypadkach są obowiązani 
członkowie izby niższej pod karą być obecnymi na posiedzeniu! Lord J. 
Russel odpowiedział, źe ręczy za żydów, iż w ówczas zapłacą chętnie karę 
na nich wyznaczoną.

Przyjęto odroczenie parlamentu aż do dnia 3go Lutego, lecz przy  tej 
sposobności skreślano smutny stan kraju i żądano, ażeby ministrowie przed­
sięwzięli te lub owe środki. Lord J. Russel oświadczył, że skoro się par­
lament zgtomadzi, wniesie kilka irlandskich bilów. Tymczasem nie przyrzeka 
żadnych wsparć ze strony rządu w pieniądzach dla Irłandyi, przynajmniej 
dopóty nie, dopóki sami irlandczykowie nie dowiodą, że wyczerpali w szy­
stkie środki do zaradzenia sobie, lub że dopełnili wszystkich przepisów pra­
wa ubogich, które wkłada obowiązek na dziedziców wyżywienia swoich 
ubogich. I w Anglii podobna panuje bieda, dwie piąte robotników znaj­
duje s>ę bez zatrudnienia. Nowe zaś prawa żeglugi tak wcześnie wniesie, 
ze członkowie izby dostatecznie je  zbadać mogą.

Pocztowy zarząd angielski ułożył się z austryackiem Lloyd i n i e m i e c k i e -  
mi urzędami pocztowemi, że poczta indyjska pójdzie przez Triest ,  Wiedeń, 
Berlin i Kolonią.

Rząd francuzki i angielski, porozumiały się względem ulepszenia poczt 
pomiędzy obu krajami. Przestrzeń z Londynu do Dower (około 2 0  mil 
niemieckich) przebiegać będzie odtąd poczta w 2 |  godzinach, a za każdym



1295
nadejściem pociąga na kolei żelaznej,  juź w Boulogne lub Calais, będzie 
machina parowa w biegu na okręcie.

Lord Winchelsea w zywa w gazecie Standard lud angielski, ażeby się 
lepiej dal zagrzebać pod zwaliskami swojego k ra ju ,  niż się w yparł Chrystu­
sa — przez przypuszczenie żydów do parlamentu.

Smutna wiadomość z Ayrshire! Robotnicy w tamecznych kopalniach 
dostawali dawniej dziennie 1~ talara, teraz 1 tal. 10  śr. gr. Robotnicy 
dla tego w kopalniach nie chcą pracować. — G a z e t a  k o l o ń s k a  z tego 
powodu pow iada , że praca w kopalniach dla niejednego nauczyciela gim- 
nazyalnego niemieckiego, byłaby korzystnem zatrudnieniem.

Pogłoska wczora w city upowszechniona, że król Ludwik F ilip , ma 
zamiar abdykować na rzecz swago wnuka, zniżyła znacznie kursa.

Pan Villiers, sławny mówca przeciw prawom zbożowym został podwój­
nie obrany, w South Lancashire i w W olverhamton. W ybra ł  ostatnie miej­
sce, przeto nowy wybór musiał nas'ąpić w South Lancashire. Pan Henry 
wystąpił tu jako kandydat, jest on najbogatszym fabrykantem w owej oko 
licy. Rychard Cobden wprowadził go w grono swoich wyborców. Polecał 
on pana Henry jako człowieka, który się oświadcza nietylko za poprawą 
kościoła i rządu ,  ale jeszcze za wolnym handlem i wolną żeglugą. Ż y ­
c z y ,  a ż e b y  p o r t y  w i e l k i e j  B r y t a n i i  z o s t a ł y  o t w o r z o n e  d l a  
w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ,  a ż e b y  p ł o d y  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  p r z y ­
w o z i ł y  b e z  o p ł a c a n i a  c ł a  r ó ż n i c o w e g o ,  b e z  o p i e k i  n a r o ­
d o w e g o  p r z e m y s ł u .  Duch ten lepiej zabezpieczy pokój, niż koszto­
wne wojska, które teraz narody utrzymują. W ydatki kraju powinny być 
ograniczone, ponieważ zmiana podatków, tylkohy ciężar przeniosła w inne 
miejsce. «Mam wielkie powołanie®, tak zakończył swoją m ow ę, dla m ę­
żów stanu angielskich i dla Anglii, życzę ,  ażeby Anglia rozpoczęła dzieło 
rozbrojenia częściowego wielkich mocarstw. Zamiast wysełania dyplomatów 
i kłócenia się o małżeństwa chłopców i dziewcząt, lub o zapraszania na 
obiady, życzę, ażeby naszycłi dyplomatów wysyłano z oświadczeniem, żeśmy 
po przewrotnej i głupiej drodze chodzili. W ybudowaliśm y więcej okrętów, 
Francuzi też to samo uczynili. Francya powiększyła armią, P russy, Ros- 
sya i A ustrya ,  także silniej się uzbroiły.®

Rzeczy tak samo pozostały, jak gdyby żaden nowego kroku nie uczy­
nił. Zamiast powiększania wojska, możemy się ułożyć o wzajemne zmniej­
szenie jego. Czy liż to jest utopią? Przecież się to zgadza ze zdrowym 
rozumem ludzkim. — PaD Henry został ogłoszony członkiem parlamentu, 
ponieważ nikt nie wystąpił z nim w zawód. Dzienniki dzisiejsze piszą 
obszerne komentarze nad mową CobJena.

Dziennik L e i c e s t e r  M e r c u r y  opowiada następujący piękny czyn, 
k t ó r y  obudwom stronom rów ny przynosi zaszczyt i tem bardziej zasługuje 
na upowszochnienie, że przedmiot ten najczęściej z najniekorzystniejszej 
przedstawiany jest strony. Pewien dzierżawca przybył do hr. Fitzwiliam 
z zażaleniem, ze hrabia niedawno na polowaniu tak inu psami stratował 
pole zasiane pszenicą, iz przez to wielką poniesie stratę. Hrabia zażądał 
ocenienia szkody zrządzonej i pedług oszacowania zapłacił dzierżawcy 5 0  
fct. Na wiosnę atoli owa ztratowana pszenica okazała się najpiękniejszą 
na calem polu. Uczciwy dzierżawca zwrócił hrabiemu wzięte od niego 
5 0  fs t . , ale hrabia nie tylko ich nie p rzy ją ł ,  lecz nadto wzruszony rzetel­
nością dz ie rżaw k i  dodał mu drugie 5 0  fst. , m ówiąc, »0ddaj te 1 0 0  fst. 
najstarszemu swemu synowi gdy dorośnie i powiedz mu, z jakiego powodu 
je  otrzymał.®

W edług C a t h o l i c  D i r e c t o r y  na rok 1 8 4 8 -  znajduje się w Anglii 
i Walii 6 3 0  katolickich kościołów, 1 0  setninaryów duchownych 3 8  kla­
sztorów męzkich i żeńskich, z których w Londynie i 8 0 6  duchownych 
missyonarzy, licząc w to mieszkańców.

W edług  O b s e r v e r ,  pan Robert Gore, nowo mianowany konsul an­
gielski w Montevideo, czekać ma na pełnomocnika francuzkiego w Rio Ja­
neiro , by się z nim razem udać do stanów La-Plata i rozpocząć układy za­
powiedziane przez lorda Palmerstou z prezydentem Rozas.

Okręt liniowy A z i a ,  który wiózł na ocean Spokojny nowego dowódz- 
cę tamecznej eskadry angielskiej, admirała Hornby, z powodu wielkich szkód 
w  zatoce biskajskiej poniesionych, wrócił do naprawy do Portsmouth. 

S z w a j e a r y a .  •
B e r n ,  dn. 2 0 .  Grudnia. —  W czora j  na wieczór przybyli do naszego 

miasta, posłowie sejmu walnego wyprawieni przez kanton freiburski. Dziś 
zlozyli swe uszanowanie prezydentowi konfederacyi. Ju t ro ,  albo po jutrze 
przybędą posłowie lucernscy, których obór dzisiaj się odbywa. Od kan­
tonu Unterwalden także juź  się wstawili,  a nawet przywieźli ze sobą pier­
wsze raty kosztów wojennych.

Jak słychać z Neuchatelu mieli wyjechać dwaj pełnomocnicy zaopa­
trzeni w summę 3 0 0 , i )0 0  franków, na których zapłacenie kanton ten zo­
stał skazanym. Summa rzeczona nie jest w gotowiznie, ale w obligacyach 
kassy oszczędności neuchatelskiej, które powinny być płacone przez dłużni­
ków  kantonu waadlanckiego. Na jaki sposób spieniężenie ma nastąpić, to 
będzie zależało od uchwały sejmu walnego. Może być, iż zostanie przyjęty 
podatek od dochodów.

Z Ziirichu donoszą, że batation zostający pod roskazami Meyera otrzy­
mał roskaz przeciwny i dnia 21 .  miał znowu miasto opuścić. 0  ile sły­

chać, rząd naczelny Szwajcaryi miał w yrzec ,  iż wojska 5tej dywizyi je ­
szcze rozpuszczonemi być nie mogą.

Jutro  nadzwyczajny poseł angielski Stratford Canning daje wielki obiad 
w hotelu pod Sokołem. Zostali na niego zaproszeni członkowie rządu, 
sejmu walnego, posłowie zagraniczni i naczelnicy wojska.

Od 17.  b. m. konlederacyjna rada wojenna odbywa swe posiedzenia 
pod przewodnictwem Dr. Kazimierza Pfyffera w  celu wydania w yroku  
przeciw zabranym do niewoli. Dół kompanii St. galskiej piechoty wysłano 
w tym celu do żurichu.

Uchwała sejmu walnego w sprawie kantonu Appenzell zapadła w nastę­
pujących s łow ach :

uSejm konfederacyi zważywszy, że w skutek uchwał z dnia 2 4 .  i 29 .  
Października r. b. wyszło wezwanie do wszystkich kantonów, które niena- 
leżały do ówczesnego związku odrębnego o dostawienie wojsk, początkowo 
dla upewnienia wewnętrznego porządku w konfederacyi, jako też dla u trzy ­
mania praw Szwajcaryi,  później atoli i w tym szczegółowym zamiarze, 
ażeby przeciwne traktatom zjednoczenia przymierze odrębne kantonów Lu­
cerny, Uri, S chw yzu ,  Unterwaldenu, Zugu ,  Freiburga i W a l isu  zostało 
rozwiązanem; zważywszy, że kanton Appenzell chciał wezwaniu zadosyć 
uczynić w tym jedynie razie j e ż e l  i j e g o  w o j s k a  n i e p r z y j d ą  d o  ż a ­
d n e g o  s t a r c i a  z w o j s k a m i  k a n t o n ó w  o d r ę b n y c h ;  zważywszy, 
że wódz naczelny przy podobnem zastrzeżeniu, niemógł wcale użyć wojska 
przysłanego i dla tego rozkazał, aby zostało rozpuszczonem; zważywszy, 
że wewnętrzne i zewnętrzne bezpieczeństwo konfederacyi, jako też je j  silny 
byt,  byłby w wysokim stopniu zachwianym, gdyby podobne nieszanowa- 
nie obowiązków konfeueracyjnych bezkarnie puszczanem być miało — sta­
nowi: kantou Appezell za pokutę nieuczynienia zadosyć obowiązkom kon- 
federacyjnym ma do dnia ostatniego miesiąca Grudnia r. b. złożyć w goto- 
wiźuie lub w pewnych obligach 1 5 ,0 0 0  fr. szwajcarskich. Summa ta ma 
być obróconą na fuudusz pensyjuy, którego procent będzie użyty na wspie­
ranie rannych w ojskowych, jak to też dla wdów i sierot poległych w  słu­
żbie konfederacyjuej. Sejm walny oznaczy i będzie nadzorował administra- 
cyą tego funduszu, zastrzegając atoli sobie na przyszłe czasy dalsze rozpo­
rządzenie równie procentem jak kapitałem. Wszelkie podatki, któreby dla 
pokrycia tej summy miały być w kantonie Appenzell ustanowione, nie mogą 
się opierać w myśl ustawy o podatku gruntowym  z roku 1 8 2 1 .  na procen­
tach od dłużników zagranicznych lub kapitalistów mięszkających po za rze­
czonym kantonem. Ponieważ zaś pokazuje się równie z pisma landammanna 
i rady kantonu appenzellskiego do wojennej rady konfederacyi i do w yso­
kiego rządu Szwajcarskiego, pod dniem fi. Listopada r. 1 8 4 7 . wydanego, 
jako też z pisma poselstwa kantonowego do konfederacyjnej rady wojennej 
zdnia 14 .  Listopada 1 8 4 7 .  roku. że koutyngens tego kantonu nie jest zda­
tnym do boju, a krajowa obrona nie jest należycie zorganizowaną, przeto 
rada wojenna otrzymuje niniejszćm polecenie do uczynienia sejmowi wal­
nemu wniosków właściwych, jakim sposobem należałoby zniewolić kanton 
Appenzell do zadosyć uczynienia wojskowym zobowiązaniom według prze­
pisów regulaminem ob ję tych .»

Naczelny rząd Szwajcaryi wydał wezwanie do wszystkich kantonów 
konfederacyi, aby poczyniły swe wnioski względem osadzenia wakującego 
urzędu kanclerskiego z nadmienieniem, że to może nastąpić i przez pisma 
czasowe, gdyż każdemu Szwajcarowi, wolno się podać na kandydata Po­
nieważ trzeba uważać na równość głosów pod względem wyznań religij­
nych, przeto oprócz pana Schiessa, nie może być obranym żaden inny pro­
testant. Reprezentanci konfederacyi wysłani do kantonu freiburskiego po­
dali następujące sprawozdanie do prezydenta sejmu walnego szwajcarskiego:

» Panie prezydencie! Dziś powróciliśmy z podróży, którą obywaliśmy 
we francuzkiej częśei kantonu. W szędzie pełnomocników władzy konfede­
racyjnej z okazywaniem radości witano. — W  Bulle, G ru y e re s , Chatel St, 
D enis , Rom ont, R u e ,  Estavayer odbyły się liczne zgromadzenia, które 
składały się nietylko z władz okręgow ych, ale także z poważanych obyw a­
teli rozmaitej opinii politycznej. S łow a,  któreraiśmy do nich przemawiali, 
zdawały się być zaspakajającemi, a ci mężowie co niedowno tem u, stali 
w  szeregach obrony krajowej i landszturmu, a z których niektórzy okazy­
wali nawet fanatyzm w najwyższym stopniu ,  wyznawali z żalem przed 
nami, iż w idzą, że ciężko zbłądzili,  a to przekonywa nas ,  że kanton frei­
burski szczerze się pojednał z konfederacyą i że jego polityczne odrodzenie 
zostało całkiem zapewnione. W y b o r y  ogólne są ju ź  od trzech dni ukoń­
czone. Zgromadzenia na nich były bardzo liczne i to z reprezentacyą ró w ­
nie stronnictw ostatecznych jak  odcieniów zbliżających się do środka. —  
W łościanie do miejsc obwodowych pozjeżdżali się na wozach po większej 
części chorągwiami konfederacyjnemi przyozdobionych ; panowała wielka 
wesołość, a jednakże nieprzyszło do żadnego nieładu. Radykalni i s tron­
nicy liberalni nowego porządku rzeczy, odnieśli chlubne zwycięs two; teo- 
kr.ici utęzymali się tylko przy siedmiu czy ośmiu zamianowaniach, a to 
w obwodach niemieckich, wreszcie w ogóle zostali pokonani. Patrycyusze 
wszędzie na głowę pobici. Nowa rada zgromadzi się za kilka dni. Skoro 
się tylko ukonstytuuje, obierze zaraz członków rady rządowej i zamianuje 
posłów na sejm walny, po czem zajmie się obmyśleniem środków na w y­
płatę kosztów wojennych. Atoli niepodobna jest ułatwić to na dzień 2 0 .
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Grudnia. P u łk o w n ik  Rilliet ż ąd a ł ,  aby  batalion aargauski został w ys łan ym  
do W a l i s u ;  niemielis'my nic przeciw  tem u, gdyż w ojsko  załogowe kantonu  
freiburskiego bez p rz ew id y w a n ia  s tąd  najmniejszej szkody ,  znacznie zmniej- 
szonem być może. P rz y jm  panie p rezydencie  itd .«

Na p ie rw szych  posiedzeniach wielkiej ra d y  freiburskiej pokazała się 
oppo zycy a  złożona z 8  ko nse rw a ty s tó w  i 1 8  do 2 0 .  s t ro n n ik ó w  u m ia rk o ­
w ania przeciw  większości radykalnej składającej się z 1 5  do 4 7  cz łonków . 
In s tru kcy e  w y d an e  obranym  na po s łó w  sejm u walnego Dr. p raw a panu 
B ussard  i w yższem u sędziemu panu  Page są  bardzo obszerne  i zupełnie 
ogólne. Pow iedz iano  w  nich bow iem : »poselstwo ma pomagać p rzy  w szel­
kich ś ro d k ach ,  k tóre  zmierzają do u trw alen ia  poko ju  i p o rządku  oraz ho ­
n o ru  i in te ressów  S zw ajcary i ,  jako  też przestrzegać in te ressów  k an tonu  frei­
b u rsk iego ;  w  w ażnie jszych  przypadkach  p ow in no  się udać po sankcyą  do 
wielkiej rady.« Co się ty czy  rew izy i  ak tu  zjednoczenia ma poselstwo o św iad ­
czyć sw ą g o to w o ść ,  gd y ż  w y padk i  ostatnich lat ud ow od n iły  zb y t  w yraźn ie ,  
że rzeczona rew izy a  jest niezbędnie po trzebną.

S i t t e n  (stolica kan to nu  W alis) ,  d. 17- G rudnia .  — W czora j  lud przez 
w y b o r y  bezpośrednie  w y b ra ł  wielką radę  składającą  się z 8 6  cz łonków  na 
la t 5 .  W y b o r y  o d b y w a ły  się na p o łow ę członków  w niższym W a l i s , gdzie 
sami ty lko  radykaln i odnieśli z w y c ię s tw o ;  w drugiej zaś po łow ie  mieli za 
sobą większość kandydaci ró żn ych  zasad poli tycznych. W e d łu g  gazety 
berneńskie j z w y b ra n y c h  cz łonków  wielkiej rady  około 5 0  ma należeć do 
s t ro nn ic tw a  stanow co libera lnego , a reprezen tacya  starego niższego W alisu  
aż pod most na rzece M o r g ę  je s t  czysto  radykalna. Cały niższy W a lis  
ośw iadczy ł się za rozdzieleniem k a n to n u ,  jako  też za w łożeniem kosztów 
w o jennych  na t y c h , co byli założycielami zw iązk u  o d rę b n e g o , bez k łopo­
tania  się w  jak ich  oni teraz zosta ją  s tosunkach. Reprezentanci konfedera- 
cyjn i przez  sejm w alny  w ysłan i do W a l i s u ,  a mianowicie radca rząd o w y  
Delaraguez i Dr. E .  F r e y ,  udali się na w ielką górę  S. B e rn hard ta ,  a jak  
słychać  z te j p rzy czy n y ,  że tameczni zakonnicy  niechcicli komissarzom r z ą ­
d o w y m  podać w y k azu  m a ją tk o w e g o ,  w szystko  co mogli za granicę do S a r ­
dynii pow yse ła l i  i opuścili tak dalece k la sz to r ,  że w nim ty lko  jeden  czło­
nek z ca łkow itego  zgrom adzenia  pozostał. R ząd  kak tonu  waliskicgo kazał 
także kilka osób a resz tow ać a pom iędzy  innym i A driana  C o u r t  e n ,  k tó ry  
b y ł  posłem semu w a ln e g o ;  zostaje w poko ju  hotelu  pod z ł o t e m  l w e m  
w S i t te n ,  ale nie pod s t r a ż ą ,  lecz ty lko na s łow o honoru .

T u r c y a.
W  Bagdadzie po uśm ierzeniu  cholery  w róciło  w szystko  do zw y k ły ch  

za trudnień .  S t ra sz n y  naczelnik b edu inów , Szeik Sfag, w  czasie ro zm ow y ,  
na k tó r ą  go w ezw ał Negib basza, został ścięty. P on iew aż  Sfag bardzo by ł 
lub iony  przez sw o je  potężne poko len ie ,  obozujące pomiędzy Bassorą i Bag­
d ad em , prze to  mieszkańcy Bagdadu lękają  się zem sty  tego pokolenia.

P is z ą  z D a m a s z k u  pod  dniem 15- L is top ada :  Nasz g ub e rn a to r  Saf- 
w eti  basza p o w zią ł  m yś l założenia fabryki cu k ru  b u r a k o w e g o  na akcye, 
k tó ry c h  u s tan ow ił  4 0 ,  każda po 5 0 0 0  pias trów . Sam w ziął dla siebie 6  
ak c y j ,  ale żaden z k u p có w  nie chce mieć udziału w tćm przedsięwzięciu. 

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
O kręt paroW y N e w -Y o rk  p rz y w ió z ł  wiadomości z miasta N ew -Y ork ,  

do 2 7 .  L is topada dochodzące. T rzy d z ie s ty  kongres S ta n ó w  Zjednoczonych  
miał się zgrom adzić  6 .  G rudnia  i liczono na t o ,  źe s t roun ic tw a  mniej wię­
cej będą sobie r ó w n e ;  w szy scy  reprezentanci zg rom adzą się wcześnie 
w W ash ing to n ie ,  by  p o rów nać  siły  ow y ch  s tro nn ic tw  p rzy  w y b o rz e  m ów cy  
i sekretarza. C z łonkow ie  senatu  mogą nie być tak punktualnem i, bo s t ro n ­
n ic tw o  rząd o w e  w senacie ma p rzew a g ę ,  u rzędnicy  izby są ju ż  obranemi, 
a izba przez  dni 1 4  od o tw arcia  nie zała tw ia żadnych  in teresów . Z 5 7  
cz łonków  sen a tu ,  wedle jednego  w igow skiego dz ienn ika ,  znajduje  się 2 0  
w igów , 3 7  dem o kra tó w  i n ieza leżnych; w izbie rep rezen tan tów  liczy ten 
sam dziennik  1 1 6  w ig ów , 1 0 8  dem okra tów , 4 niezależnych.

Z placu boju a raczej z Y era-C ruz  wiadomości dochodzą do 7 .  L is topa­
da. G uery lasy  jak  się z d a je ,  s traszliwie g r a s u ją ,  nie szczędząc ani p r z y ­
jaciół ani n iep rzy jac ió ł ,  t a k ,  źe w  T am aulipas g ub e rn a to r  kazał g w a rd y i  
n a rodow ej w ystąp ić  przeciw  tym  rozbójnikom  Jen e ra ł  Lane w dniu 2 3 .  
Października w rócił z w y p ra w y  do A tlisco ,  k tóre  podobno  bra ł  szturmem . 
Pow róc i ł  on z n o w u  do urzędu  guberna to ra  M exyku  i mieszkańcom Puebli,  
k tó r z y  p o w ró c ą ,  pomoc p rz y r z e k ł ,  dopóki ty lko  spokojni* sp ra w o w ać  się 
będą.

Twierdza Beniowskiego na wyspie Madagaskar.
(  D okończenie.)

• P o w iększa jący  się w p ły w  imienia szlachetnego Beniow skiego obrazi ł  
d w ó r  wersalski.  Anglicy pospieszyli z pomocą. Dnia 2 8 .  K wietn ia  1 7 8 6 .  
ok rę t  L o u i  s e , pod kapitanem L abć, zaw iną ł  do F u i l e p o e n tu , kompania 
p iechoty  p u łku  Pondiszerskiego w y lą d o w a ła ,  d o w ó d z c a j e j ,  pan M ayeur ,  
s ta ra ł  się wzniecić w o jnę  d o m ow ą na w ysp ie  B en iow sk iego ,  ale na próżno. 
W tenczas  rzuc i ł  się do broni i w y d a ł  k r w a w ą  bitwę, w  której wielu z obu  
s t ron  po leg ło ; nareszcie dzicy się podda li ,  ale nie Beniowski. W  to w a ­
rz y s tw ie  s łu żącego ,  nazwiskiem F r y d e r y k a ,  i jednego  żo łn ie rza ,  schronił  
się do tw ierdzy ,  zam knął b ram y  i w trzech przeciw dw udzies tu  d ługo  się 
bronili . W reszcie  usta ł ogień tw ie rd zy ,  ale oblegający wejść się lękali;  
jeszcze się lękali t ru p a  Beniowskiego.

Przez trzy  dni obozowali F ran cuz i  naokoło  tw ie rd z y ,  4  dnia z w ielką 
ostrożnością  weszli do niej i znaleźli t rzy  t ru p y .  Beniowski zw raca ł na 
siebie oczy w szystkich; t ru p  jeszcze by ł  b u d o w y  pięknej, ja k ą  się nie ła tw o  
spo tyka .  K rzyż  świętego L u d w ik a  i wstęga świętego D ucba ,  jaśn ia ły  na 
jego  piersiach. W  kieszeni miał jednę  rup ię  czyli pół p ia s tra ,  a kula trafiła 
go w samo serce.

T ak  z ręki F ra n c u z ó w  zginął m ą ż ,  godnie  p ro tegu jący  przez lat kilka 
w olny  pow iew  flagi francuzkiej na szczycie L uisburga .

Anglicy  p rzygotow ali  mu śmierć p ew ną ,  a po śmierci napisali panegiryk  
unieśmierte lniający jego  imię i potępia jący postępow anie  F rancuzów .

T o  opow iedzia ł kapitan B . ; naza ju trz  p rzyp łyn ę liśm y  do zatoki an to-  
gilskiej. Po łow a załogi w yciągnię ta  losem w ylądow ała .  P io t r  D. p row adził  
ich do tw ierdzy .  Opatrzeni w  d ob rą  b ro ń ,  weszli do tajemniczej w ieży , 
gdzie się miały znajdow ać t rzy  t ru p y .  Spoglądali na nie z zadziwieniem, 
bo nie mogli o dkryć  p rz y c z y n y  tak długiego zachowania ciał. P io t r  D. 
znalazł zabitego M e d o r a , około niego leżął rozc iągn ię ty  smok!

C z y te l n ik u ! nie sądź żeby to była  bajeczka. Sm ok na w ysp ie  M ada­
g a sk a r ,  je s t  to og ro m n y  n ie top e rz ,  w ysok i  na pięć lub sześć s tó p ,  a dłuki 
na dziesięć lub dw anaśc ie ,  k iedy  rozpos trze  sw e skrzydła .  Ż ąd ło  ma o pa­
trzone  og rom nym  kolcem ; poczw ara  ta nie pożera  zabitego c ia ła ,  ale 
w y sy sa  k r e w ;  p row adzona  spragn ionym  in s ty n k tem , zadaje ranę  w  samo 
serce i t r u p y  schną ja k  mumie.

J u ż  od daw nego  czasu smoki zagnieździły  się b y ły  w gruzach  tw ie rd zy ,  
biada była po d ró żn em u ,  szukającemu nocnego schronienia ! M ajtkow ie  
ok rę tow i pogrzebali t ru p y ,  a kapitan B . . . .  kazał zanieść na ok rę t  szkielet 
smoka zabitego przez mężnego Medora, szkielet d o tąd  się znajdu je  w B om ­
bay, w zbiorze osobliwości kap.tana.

Nim w rócono  na o k rę t ,  w y t łu m aczy ł  kapitan jeszcze , co znaczą dw a 
drzew a kokosow e na dziedzińcu tw ie rdzy  i zatarte na nich napisy. D rzewa 
b y ły  zasadzone przez F ra n c u z ó w  na pam iątkę  miejsca gdzie poległ Beniowski.

Po tej sm utnej w y p r a w ie ,  załoga w róciła  na o k rę t ,  pop łynę ła  do w y ­
spy  św . Maryi i zabrała resztki nieszczęśliwych ocalonych od żółtej febry.

M ów il iśm y na początku, źe w y p ra w a  1 8 2 3 .  liczyła 1 ,2 0 0  kolonistów.
Z tych  pozostał P io t r  D  , jego  żona, ak u sz e rk a ,  nazwiskiem Adelaida
W —  i dziecko 1 0  letnie. Z  tyeh  4 o só b ,  t rzy  jeszcze ż y j ą ,  P io t ro w a  
D w kró tce  po pow rocie  umarła.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  p o z o s ta ło ś c ią  zm a r łe g o  w  S t a n o m i n i e  

n a  dn iu  19. M aja  r.  1846. K a r o l a  L a w  r e n  z a  
d z ie d z ic a ,  d o  k tó r e j  na leżą  p o ło ż o n e  w  p o w i e ­
cie In o w ra c la w s k im  d o b r a  S t a n o m i n  i S t a ­
n o  n i s k a  w o l a ,  z o s ta ł  n a  w n io s e k  su k c e s so rk i  
te g o ż  b e n e f ie y a ln e j  o t w o r z o n y  p e r  d e k re tu m  
z dn ia  11. M a ja  r  b. p ro c e s s  s p a d k o w o - l i k w i ­
d a c y jn y .

D o  z a m e ld o w a n ia  i s p r a w d z e n ia  w sze lk ich  
p r e l e n s y j  d o  m a s sy  w y z n a c z o n y  jes t  te rm in  

n a  d z i e ń  4. M a r c a  r. 1 8 4 8 .  
z r a n a  o  g o d z i n i e  l i s  t e j  p r z e d  d e le g o w a n y m  
W n y m  B t t l t i c h e r ,  R a d z c ą  S ą d u  G łó w n e g o  
w  izb ie  na sze j  i n s t r u k c y j h e j , na  k tó ry  w z y w a ­
m y  n a s tę p n ie  je sz cze  z  p o b y t u  n iew ia d o m y c h  
w ie rzy c ie l i  w s p ó ł d ł u ź n i k a , m ia n o w ic ie :

a. w d o w ę  F o r s t e r  i d z ie c k o  te j ż e ,
b .  w d o w ę  T e s s n e r  te ra z  zam ężną  J e s k  e ,
c.  A n g e l i k ę  z Ł a k i ń s k i c h  zam ężn ą  K w ie t-

k o w s k ą ,
d. J ó z e f a  K n i a z i a  S z a j s k i e g o  d z iedz ica ,  

i s io s t r ę  t e g o ż ,  n a  u m y s ła c h  o b ł ą k a n ą ,

ze  w zg lęd u  na p r z e k a z a n e  im w sp ra w ie  su k c e s -  
s y j n o  l i k w id a c y jn e j  p o F r a u c i s z k u  I g n a c y m  
- Ł o c h o c k i m  z p r e l e n s y ó w  m a s sy  l ik w id a c y j ­
ne j  - Ł o c h o c k i e g o  d o  w s p ó łd łu ź n ik a  L a -  
w r e n z a  czę śc i ,  n in ie jszem  z tern zag rożen iem , 
źe n ie s ta w a ją c y  u trac i  s w o je  mieć m o g ąc e  p r a ­
w a  p ie r w s z e ń s tw a ,  i z p r e t e n  y ą  s w o ją  li t y l k o  
d o  lego  p rz e k a z a n y m  z o s ta n ie ,  c o b y  się je szcze  
p o z o s t a ło  z m assy  p o  z a sp o k o je n iu  zg łasza ją  
c y c h  się w ie rzy c ie l i .

B y d g o s z c z ,  dnia  26. P aźd z ie rn ika  1847.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

S e n a t  drugi.

P o s i a d ło ś ć  tu  na  R y b a k a c h  p o d  8. na u l icy  
D łu g ie j  p o ło ż o n a ,  sk ład a jąca  się z  c z te re ch  d o ­
m ó w  m ie s z k a ln y c h ,  n a leż ąca  d o  s u k c e s s o ró w  
p o  ś. p. B a r t ł o m i e j u  i A p o l l  o n i  i I w a  I l ­

k o w s k i c h ,  jes t  z w o ln e j  ręk i  d o  sp rzed an ia .  
M a ią c y  c h ęć  k u p ie n ia ,  m ogą  się u p o d p is a n e g o  
lu b  też u w d o w y  A n n y  I w a n k o w s k ie j  na  g r u n ­
cie p o w y ż s z y m  w  d n iach  14. zgłosić.

P o z n a ń  dn ia  27. G r u d n ia  1817.
I g n a c y  ł w a n k o w s k i .

M ł o c k a r n i e  R a n s o m  - G r o s q u i l l o w e  
d o  p r z e n o s z e n i a  

p o le c a  H a n d e l  Ż e l a z a  H.  C e g i e l s k i e g o  
w  P o z n a n i u  O  p r a k ty c z n o ś c i  ich p r z e k o n a ć  
się m ożna  w K o b y l o p o l u  p o d  P o zn an iem  i 
w  B i e g a  n o w i e  p o d  Ś ro d ą .  D w ie  t a k o w e  są 
o b e c n ie  na sk ład z ie .

P o d  Nr. 18. u l ic y  Bule lsk ie j  jes t  d o  w y n a ję c i a  
je d e n  p o k ó j  ro c z n ie  lu b  miesięcznie.

C e n y  t a r t o " e
w mieści*' 

P o z n a n i u
Ti l

D i i . 24. Grudni 
1847. r._

od 1 do
.»gf.f«n.| T*U

a

<e»

P sz e n ic y  szefel . . 2 6 8 2 15 7
Z y ta  dt. . . . . 1 18 11 1 22 3
J ę c z m ie n ia  d t 1 20 — 2 ■—
O w s a  . d t  . . — 26 7 1 1 1
T a ta r k i  d t 1 10 — l 18 11
G r o c h u  . d t ............................... 1 18 11 1 27 9
Z iem n iak ó w  dt. ' — —- —

S ian a  c e ln a r 27 6 1 ___ mmm

S ło m y  k o p a 5 10 — 5 25 ---
M as ła  g a rn ie c 2 7 6 2  15 ---


